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B liu . RedskeJ „D (eauit*  “ o isżiięa", f J *  S3 u. •łcE;
liraba (5 i 7.

I1-! wyuosi we i'*:.!'’/!-., -,•«.•/. m* *■“ *«• - -
9 ni. - łirs,rt»’w>j ^ zł. ;>0 et.   iuiełię>v.u?!> i *ł«
69 et., z* prso«;*.k$ WtW i to i i j s .s ię  *o 
miesięcznie. . i

X przesyłka pucztow* w państwie sutórjiailem  s c .z t .« 
S4 ił! -  półrocznie W zł. - tf a?. • -
miesicMMi: i  zł. „ , ,  ,

X przesyłką pocztowa za granicę do c.vyi*k Nmmioc ractaUi 
60 marek — kwartalnie łź  marek 60 t t .  gr ■ de 
Francji. Anglji, Włoch i Szwajcarii irjfcsia W 
frani ów ■ kwarU.’nie "JO franków.

Sumer kosztuje 6 centów.
K e k  o p  i s ó w  R e *  a k c j a  m o  s w r a o a .

fcUsfs S lalkcti Sśt. wyckodzi codzienni© niewrykiczaj^c niedziel i swi&t o godzinie 8  rano.

P rzedp ła tą  t O jłoaianfa p r;y )a .a ją  w a Lw sw ia 
ja d y a lt I w y łą c z a ła ;

B la r : i l a l i l ł l r M j i  , a)sienniki PoU kleft*  4 Jfi_»
jcaujM ki 1. 6 i 7 w domu pasa  Kiselki.

tt * Wiednie: pp. Haasenstein et \  g ie r, (Otto Maass), 
Si Dakot, H. Sckalek, A. Oppeiik, Kndo'1 Mosia 
i J. Dmneberg ; w Berlinie, Frankfurcie kolonji, 
Haaaautoir et Togler 1 Q. L. Daabt; w Hamburgu; 
Karo> t t  Liebaiana; w P ary iu ; C. Adam 63 rut 
d t  7fr»r.

Ogtótctnia p.zyjmuje ti{ za opłatą 1 0  centów ot iećnefe 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

£jkleiienia o ślubach, zaręc-ynuel. i inne p.-ywatnt kemu. 
nikaty po kromce za jjueL. w iem  C O  ot.

Prywatna korupondencje 1 3  i Łearologja 3 0  ct. od wiersza,
Drobne ogł.tzenia 1 */« centa od wyrazu. Feiniesikrnia 

i sklepy po 1 c t  od wyrazu.
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O s t a t n i o  d m  P o l s k i  ( ,> i c ) .

P o  g az e tac h  uocl/.Ujnnycli, ty godn  lcacli i . 
m iesięczn ikach  p o lity czn y ch  p rz y sz ła  obecnie ; 
ko le j n a  li te ra c k ie  ilu s trow ane  piw na r o s y j s k i  
z a jm o w a n a  sic kwest):* polski*. M iedzy •. ,<* . 
ro d za ju  pism am i b ezsp rzeczn ie  p ie rw sze  m iejsce ;
pod w zględem  ro zp rzes trzen ien ia  posiada, wycia- j 
w a u a  w  P e te rsb u rg u  tN m a  i t a  w ustal nim nu- j 
m e rz e  p rzy n io s ła  swoim  czy te ln ikom  szk ic  iisui 
ry c z n y  (V?), k tó reg o  ty tu ł podaliśm y n a  czele ; 
stów m n ic iszy ck . W y jm u jm y  z i« « j  :u d v k n L | . 
ty lk o  k ilk a  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  w y j ą t k ó w ,  k tó re  , 
b s dc* a la  nas  je d n y m  dow odem  więcej. ];il ą j 
itłam liw ą  s tra w ą  k arm io n ą  j eSt  pub liczność r o ­
sy jsk a  zwłaszcz*. w  k ie ru n k u  polskim .

P o lscy  m in istrow ie p rzy  d w o rach  z a g ra n i­
czn y ch  pioze w ięc NiuHL — m usieli się n a ra d z a ć  
z  rosy jsk im i m in is tram i i n ie  u k ry w a ć  p rzed  
ty m i o sta tn im i n iczego , d l a  f o r m y  ob iecanein  
to  by ło  i ze s tro n y  ro sy jsk ie j —  W  P olsce 
p ie rw sz ą  osobą b y l poset ro sy jsk i, ś l e d z i ł  
w szystko , co się dzia ło  i k ie row ał k ró lem  w z a ­
rząd z ie  p aństw em . N a tu ra ln ie  P o lacy , k tó rzy  
k ie d y ś  ta m  d y k to w a li w a ru n k i pokoju  w M o­
sk w ie , m e m ogli się z ty m  stan em  rzeczy  po ­
g odzie  i oto w y b u ch ło  p o w sta n ie , k tó reg o  p ie r ­
w szym  b o h a te rem  b y ł T ad e u sz  K ościuszko , syn  
n iezam ożnego sz lach c ica  now ogrodzk iego  pow iatu . 
P rzo d k o w ie  jego b y li B iało rusa in i. D ziad  je g o  
P a w e ł K ościuszko , b y t g ro d zk im  p isa rzem  w o­
je w ó d z tw a  b rzesk ieg o , tr z y m a ł się je szc ze  iv o /j-  
sk iego  (?) o b rz ą d k u  i w  r. 1727 odnow ił w B rz e ­
ściu  n a  swój kosz t ce rk iew  sw. M ikołaja .

O jc iec  K o śc iu szk i b a rd z o  srogo obchodz ił
s ’ą z  w łośc ianam i i d la  togo, g d y  się „zago to ­
w ało" n a  U k ra in ie , zab ili go ch łop i, z b u n to ­
w aw szy  się p rzec iw k o  srog iem u  p an u  (!)■ M ody 
K ościuszko  b y ł o b e c n y  p rz y  eg z ek u c ji n a d  
ch łopam i, k tó ry c h  srogo u k a ra li  za  za m o rd o w a­
n ie  sw ego p an a . .

D a le j op isu je N iw a  p o b y t K o śc iu szk i w k o r ­
p usie  kadfeoKim w W arszaw ie , w e F ra n c ji ,  a 
n as tęp n ie  w A m ery ce , g dz ie  by l „pu łk o w n ik iem  
p rz y  f  ra n k lin i i“ (1). P o  w ojnie » iio» ją  w  ro k u  
.1' ' J k tó ra  się d la  P o lsk i sk o ń c z y ła  „ fa ta ln ie* ,
m. k a ł K ęsc iu szk o  czas ja k iś ,  ja k o  cz ło w iek  
p ry w a tn y  w  W arszaw ie , a  n a s tę p n ie  n a  s ta ły  
p o b y t u d a ł się do L w ow a ( '? ) .  W  dalszy m  c iągu  
opow iada N iw a , iż w W a rsza w ie  ro zp o częły  się 
nocne z e b ra n ia  „oficerów , k tó rz y  w y b ra li  K o­
śc iu szkę  n a  n a c z e ln ik a  pow stan ia i dali uiu o 
tern znać  p rzez  jak ieg o ś Je lsk ie g o T

C iek a w ą  je s t  c h a ra k te ry s ty k a  S i w e r s a  i 
I g e l s t r o m  k  O  p ierw szym  z nicli p ow iada  
N iw a , że „by l to cz ło w iek  z w ie lk im  ta le n te m  
dy V m a ty c z n y m , że ta k  pow iem y, stw orzony  
Ho - o izen ia  P o lak am i. Ł a sk a w y  i up rze jm y  w 
ob< . ..a, surow y i S tanow czy w  czy n ie . S iw erś  
l«dnoczośnie zm u sza ł P o lakuw , ab y  go się bali 
i szanow ali za razem ; 8 iw « ra  g ią ł i dusił ich, ale 
n ad z w y cz ą , u p rze jm ie

w ano go ojcem  n aro d u , nie p rzy z n aw an o  m u 
ty c h  zasłu g , ja k ie  n iew ątp liw ie k ra jo w i sw em u 
od d ał, nic w yliczano  szeregu  t y c h  w ie lk i c h  r e ­
form . d /.ięk i k tó rym  R osja  pozwoli p r z y b i e r a ł a

(1 o b e c n ie  po 
■ r a n i l i  wh e- 

j i raw  i r o z p o r z ą d z e ń ,  k tó r e  lio- 
c / .a so w  c a r a t u  m o s k ie w sk ie g . t

pac.

IgćlstroD i p rzec iw n ie , należał do ty c h  ludzi,
U k tó ry ch  n a w e t up ifte jb u ^ó  trą c i g ru b ian s tw e m . 
O dw ażny  i śm ia ły , ale m ało  w y k sz ta łco n y  i 
n ie p rz cn ik liw y , Igelstrom  zaclir.w yw ał się w P o l­
sce ta k ,  ja k  m ógłby  się za d io w y  w /■ ty lk o  w 
A - i  (T ió in ac^y iu y  doałow uio j p r. K od.) /la u u a s t 
C ,',  -ędzać godność w łasn ą  n aro d u , w .na jw yższym  
s to p u .a  „ fo la k ó w  d raż liw ą  lia p u n k c ie  sw oich r z e ­
czy w isty ch  i nuiiem anyc.il za le t, ig e ls tro m , p rzy  
p ie rw szej lepszej sposobności, lubi! o k azy w ać , że 
R osjan ie  są  tu  zw yc ięzcam i, a  P o lacy  zw y c iężo ­
nym i. P o lscy  m ag n ac i i u rzę d n ic y  państw ow ., 
by li d la  niego n ieze iu  w ięcej, ty lk o  w p ro s t p o d ­
w ładnym i m u  rosy jak iia i o ficeram i.*

I ,'hyba po ra z  p ierw szy  d o cz ek a ł się lge l- 
strom  ta k  p raw dziw ej c h a ra k te ry s ty k i  w piśm ie 
n a  w skroś fo sy jsk ie m !

N iw a  opisuje da le j p rz e b ie g  p o czą tk o w y  po­
w stan ia , b itw ę pod R a c ła w ic a m i i p rzy ch o d zi 
do opisn w a lk i n a  u lic a c h  W a rsz a w y , z a z n a c z a ­
ją c  je szcze  p rzed tem , iż „n iep rzen ik liw y  lg e l-  
s tróm  o n iczem  n ie w ied z ia ł, pom im o, iż m ia ł 
sw oich szpiegów  ro zs ia n y ch  po ca łe m  m ieście." 
W a lk a  n a  u licach  W a rsza w y  p rze p e łn io n ą  je s t  
m nóstw em  Dzczcgółów  o b o h a te rsk ie m  p o stęp o ­
w a n ia  żo łd a c tw a  ro sy jsk ieg o , a m ię sz ą ją cy c h  z 
b ło te m  p o w sta ły  do b ron i lud . J e d e n  ty lk o  c ie ­
k a w y  szczegó ł m usim y  tu t a j  p rzy to c zy ć  .

„ P rz y  kościele św. K rz y ża , n a  w prost p u ł­
k u  U z ia ły ń sk ie h , s ta ł  o d d z ia ł w ojska rosy.) -kiego 
pod  dow ództw em  je n e r a ła  M iłaszew icza  i p u łk o ­
w n ik a  G a g a rin a , ltóedy  p ie rw szego  w zięli P o lacy  
ra n n e g o  do  niew oli, i  d ru g ieg o  z a b ił ja k iś  kow al 
m ło tk iem , w ojsko zaczę to  u c ie k a ć  p rze z  u licę 
K ró lew ską, m - ią c  n ad z ie ję  p o łą cz en ia  się z d ru ­
gim  bata ljo n cm  sy b iri k ieg o  p u łk u , k tó ry  n a d ­
c ią g a ł od  G rz y b o w a . N a ro g u  u licy  M azow ie­
ck ie j sy b irsk i p u łk  nic p o zn a ł sw oich i za c z ą ł 
dn lich w alić  z k a ra b in ó w  i w ielu  z n ieb  poło­
ży ł trupem .*

W  k o ń cu  m am y w iadom ość, iż Ig e ls tro m  
ciasnem i u lic zk a m i w y m k n ą ł się z W a rsz a w y , a 
„ P o la c y  ta k  by li tern u rad o w an i, że zb u rzy li do 
sz cz ę tu  dom pose lstw a rosy jsk iego, a w  p ie rw sze  
św ię to  W ie lk ie j nocy  w odzili po u licach  jeńców  
m o sk iew sk ich , s tra szn ie  się n ad  n im i zn ę ca ją c ."

Jeże li ta k ie  w iadom ości n a z y w a ją  się „ s z k i­
cem  h is to ry czn y m ,11 to  ja k  się. w ted y  nazy w ać  
b ęd z ie  p ra w d z iw y  sz k ic  h is to ry c zn y  V C h y b a  
fa n ta z ją  1— A le  n iech  czy te ln icy  nie m y ślą , że to 
ju ż  k o n iec . N ie! N iw a  zap o w iad a  dokończen ie  
tego  „ z a jm u ją c a g o l szk icu , zobaczym y  w ięc, co 
ta m  będzie d la  nas  „now ego".

c e c h y  c y w i l i z o w a n e g o  paf iś tw a .
|i> le tn im  u c is k u ,  po l i leiiuom  
. a u ic tw a ,  s z e r e g u  
s i ą  n ie le d w io  do 
e.oinęty, zn la r i  A l e k s a n d e r  111. z e w s z ą d  s y p i ą  sio ! 
h o łd y ,  w sz ę d z ie  w y s t a w ia j ą  g o j  j a k o  o jc a  oje/.y- j 
z u y ,  o b r o ń c ą  w s z y s tk ie g o ,  z c ze g o  się. is tnośe  ! 
„ ś w ię t e j "  K S l j i  m a  s k ł a d a ć ,  s t a w i a j ą  m u  p o m n i  
k i ,  a  n a w e t  z a g r a n i c z n e  d w o iy  i p a r l a m e n t y  c e ­
n ią  w m m  s t ró ż a  w sz c c I ic u ro p c js k iP g o  p o k o ju .

G d y  A le k s a n d e r  U. z g ła d z o n y  z o s ta ł  ze 
św ia ta , n ie  m ia ła  d la ń  p ra sa  an i w y r a z u  s z c z e ­
rego  ża lu  i w sp ó łc z u c i a ,  n ie w id z ia ła  w nim  bądź 
co bądź m ęczen n ik a , n ie  ża ło w a ła  w cale, żc m o­
że rozpoczęte  p rze zeń  la ta  p raw dziw ego  l ib e r a ­
lizm u sk o ń czą  się bezpow rotn ie. G d y  u m a rł A le ­
k sa n d e r  I I I .  nie m a taż  sarna p ra3a  słów  ta k  
w y rażen ia  żalu , a m iejsce, ja k ie  m u w d z ie jach  
zapow iada , je s t w ielkm m  i n ie za ta rte m . A  m e 
dość n a  tern. A lek san d ro w i p rze d  13 la ty  n a u k  
nie daw ano , napom nień  ni i udzie lano  a  id eę  sa ­
m o d z ierżaw ia  i je a n o w ta d z tw a  uw ażano  za  rzecz  
ta k  św ię tą , ta k  w ie lk ą , ta k  n ieom ylną  że nie 
w ażono się  w ystępow ać p rz e d  ca rem  z ja k iem i- 
oądź, p rze s tro g am i czy  w skazów kam i. C zekano , 
j a k  n a  w ie rn y ch  p o d d a n y c h  p rzysto i, w ielk iego  
i don iosłego  g łosu, k tó ry  się z w ysokości tro n u  
m ia ł odezw ać. I  do czek an o  się go, bo w s ła ­
w nym  sw ym  m anifeśc ie  z m a ja  1831 ro k u  zap o ­
w ied z ia ł m o n arch a  p an o w an ie  w ste cz n ic tw a  i p ra ­
w osław ia. I w iern ie  też p r ty rz e c z e n ia  sw ego d o ­
trz y m a ł. P om im o p rzy się g i w iernopoddańcze j. 
M ik o ła ja  I I  nie w ita ją  d z ien n ik i ro sy jsk ie , jak. 
n ieog ran iczonego  p an a  i w ład cy , k tó r y  je g o  ty l­
ko, w e d łu g  po jęć  ro sy jsk ic h , p osiad ł a rk a n a  
rz ą d z e n ia  sw ym  irra jem . N a z y w a ją  go „m ło d y m 1- 
iuon<.rohą, w ie rzą , że m łodość m e p rz e sz k a d z a  
czy n ić  d o b rze  i p oży teczn ie , z pew nym  pio- 
te k c jo n a b zm em  o d zy w a ją  się o p rz y sz ły c h  je g o  
rz ą d a c h . I  czem  się to dnieje ? 8 k ą d  t i  różn ica  
w  ustęp o w an iu  ? S k ą d  ta  pew ność ciebie, k tó re j 
p rzed  la ty  18 n ie by ło  V

G upow icdz i na to Dz u k a ć  n a leż y  w  c h a r a ­
k te ry s ty c e  ty c h  rząd ó w , k tó re  się dopiero  s k o ń ­
cz y ły . Je ś li A le k s a n d e r  UJ.", czego z a p rz e c z y ć  
n iepodobna, b y ł uosob ien iem  sw ojego k ra ju , w y- 
o b raz ic ic lcm  p an u ją c y c h  w ierzeń  i m yśli, to  z 
d ru g ie j s tro n y  um ożliw ia ł on w szechpo tężne p a ­
now anie czynow ników  i popów. O ni to d z ie rży li 
w sw y ch  r ę k a c h  s te r  p a ń s tw a ; oni to  gnęb ili 
w sz y s tk ic h  i w szy s tk o , co n ie  by ło  ro sy jsk iem  i 
p raw o sław n em . Oni tłu m ili w szelk iego  d u c h a  
sw obodniejszego , w sze lk ą  m jś l  szerszą , bo je d n o  
i. d ru g ie  m ogło lcii w szech w ład zy  k re s  położyć. 
R osja d la  R osji - -  b rzm iało  to p ię k n ie  w teu rji, 
a  w rzeczyw isto ści by ło  tu k iem  p rześladow an iem  
i u c isk iem , ja k ie g o  rów nego liistoi ja poszulcaćby 
m u sia ła  n ic led w ie  w odl< g ły c h  czasach  b a r b a ­
rz y ń s tw a  i fan a ty zm u . To te.z wszclKmiui siłam i 
p ra g n ą  d w ie  te  k la sy  u trz y m y w a ć  dot, y r  hczasow e 
p rąU y ; ich  to  usiłow aniom  p rz y p isa ć  n a leż y  w 
znacznym  s to p n iu  ow e ho łdy , s k ła d a n o  z m a r łe ­
mu, owe pom nik i, do  s ta w ian ia  k tó ry c h  naw o- 
łu Ją> ow e niezliczone, w ieńce, k tó re  n a  tru m n ie  
zm arłeg o  zn a leźć  się m ają... .P rag n ą  oni w M i­
k o ła ju  I ł  w y w o łać  cześć  d la  o jc a ;  p ra g n ą  
u trw a lić  w m m  to p rze k o n an ie , ze ta  jvdyna  
d roga , po k tó re j s tą p a ł  z m a rły  c a r , prow adzi do 
szczęśc ia  o jczyzny , zap ew n ić  m oże i p a n u ją c e m u  
m onarsze  m iejsce w n ie śm ie rte ln y c h  g ro n ie . Rra- 
g u ą  u a m łodz ieńcu  po d z ia łać  p sycho log iczn ie  
n am aca ln ie  go nauczyć , z« ty lk o  w łą cz n o śc i z 
czy n o w n ik am i i popam i n a leży  d a le j p row adzić  
p roces z a g ła d y  i c iem iężen ia w szy s tk ieg o , co nie 
je s t  ro sy jsk iem  i p raw o sław n em  A  w s to su n k ach  
do n as , co p ra sa  cz y n i ? W ystaw ia , j a k o  n a jg o r­
szy w p ań s tw ie  e lem en t, p iw a  i szk a lu je , p rz e d ­
s ta w ia  ja k o  w y zu ty c h  z w szystk iego , co w  j ej  
m n iem an iu  sz lach e tn em  i d o b rem  się zowie. P o ­
lak ó w  m ia n u ją  w obliczu  c a ra  u rodzonym i z d ra j­
cam i, n iezdo lnym i do spoko jne j p ra c y .

1 n as  też p ra g n ą  d z ien n ik i u trz y m a ć  w d o ­
ty c h c z a so w y m  u c is k u  i n ie w o li; d a le j ch cą  
o b d z ie rać  u as  z re sz te k  n asze j istnośe; n a ro d o ­
w ej, z a b ra ć  n a m  i tę  n ie w ie lk ą  o k ru szy n ę , k tó  
r ą  po o jcu  pop rzedn iego  c a ra  oca lić  zdo łaliśm y ... 
Z a is te , to tra g iz m  dzie jow y ... N a d  n aro d em  z d u ­
szonym , z rab o w a n y m , w y zu ty m  z w szy stk ieg o , 
p as tw ią  się n a d a l ju ż  n ieb  izpośredni ty ra u i, 
lecz  p ra sa , co m a  b j ć  sk a rb n ic ą  w szystk iego , 
co le p sze  i poduioślejszc. G zy M ikołaj I I .  zd o ła  
p rz e jrz e ć  . d o szu k ać  cię isto tne j p rz y c z y n y  
sk ła d a n y c h  ojcu  je g o  lioW ów ? Gzy d o jd ą  go 
g łosy , k tó re  p rz e k o n a ć  go zd o ła ją , że w sze lk ie  
n apom nien ia  i p rze s tro g i n ap a śc i n a  nas, k ry ją  
w  sobie ch ęć  p rz e d łu ż e n ia  o b ecn ej o rg ji te j t łu ­
szczy , co ro zp asen iu  sw em u n i k ońca , ni m ia ry  
o d n a leźć  n ie z d o ła ?  O dpow iedzi n a  to w te j 
cliw ili n ic  m am y ; a  o b aw iać  się m ożna, iż m ło ­
dość i nii d o św iad czen ie  m o n a rc h y  nie pozw olą 
m u  d o trze ć  do w n ę trz a  ty c h  rzekom o  p a trjo ty -  
czn y ch  h a se ł i d o jrzeć  w n ich  jeno za m ia r  
U trw alen ia d o tychczasow ego  w sze cb w ła d z tw a  ich 
g łosicie li.

B odaj się nasze  o b aw y  o k a z a ły  p lo n n e m i!

lego cara a prasa rosyjska.
y piszą do D zen . Noznau -tkic - 
13. la ty  z rę k i m ordercze j p&dł 
in i nie w y rażan o  m u nad zw y - 
nie sk ła d a n o  hołdów , n ie  n az y

Kwestjn herbaciaua.
W  p ro d u k c ji h e rb a ty  o d d aw n a  go tu je  się 

p rze w ró t. C h n y  w  o s ta tn ic li czasach  m e ty lk o  
nie zd o b y ły  się n a  p o w ięk szen ie  w yw ozu tego  
a r ty k u łu , le sz  n a w e t s ta le  co raz  m nie jszą  ilość 
h e rb a ty  rz u c a ją  n a  w ie lk ie  ry n k i z b y tu ;  podo­
bn ie  rzecz  m a się i z J a p o n ją , ty lk o  w ięc a n g ie l­
sk ie  In d  je W sch o d n ie  i G eylon ro zsz e rza ją  ram y  
u p ra w y  h e rb a ty  i n a tu ra ln ie  —  je j w yw ozu, g łó ­
w nie zaś  d z ięk i te j okoliczności, iż p ro d u k c ja  

sp o c zy w a  tam  w  rę k a c h  to w arzy stw , podczas g d y

w C h in ach  i Ja p o n ji u trzy m u je  się do tąd  p r a s ta ­
ry  system  d ro b n y c h  p la n ta c y j pry  w utnych . K w e ­
s t ja  o b c ią ż e n ia  podatkow ego  w p ły w a  tu  ta k że  
n ie p o śle d n i# ; je s t ono n ierów nie lż e jsze  w indy!

p o s ia d ło ś c ia c h  A n g l j i  i na (U y lo n ie ,  n  di 
w k r a i n i e  s y n a  słońca i n i i k a d a .  W  G o n ia c h  np. 
opi- tcn  p ro d u ce n t h e r b a t y  o p ró c z  l icencji  fca u p r a ­
w ę  w ła ś c iw y  p o d a te k  h e rb a c ia n y  f / o -
/'iil i. d a le j  p o d a tek  od sprź*id:uży s v c ; o  p rod il-  j 
k tu ,  e w e n tu a l n i e  -JRś i odo • p r z e j ś c ie  z j e d n e j  ‘ 
p ro w in c j i  do  d ru g ie j .  O g ó łe m  p ła c i on l/.ą-dowi 
30 7„ z cen y  sp rze d aż y  a  p raw ie  IOOll|0 kosztów  
p ro d u k cji, n ic  w ię c  dziw nego , że m ie sz k a ń c y  
p ań s tw a  ś ro d k a  z iem i,  nie z a p a la ją  sio zb y tn io  
do zw ięk szan ia  p L n ta c y j h e rb a c ia n y c h  C h ę tn y c h  
o d s tra sz a  z re sz tą  i tru d n o ść  w w y d o stan iu  kap i- 
tji&u. K ied y  np. w In d ja c h  W sch o d n ich  p la n ta ­
to r bez tru d u  o trzy m a  zas iłk i n a  4 —5 /,., C h iń ­
c z y k  m usi u sieb ie  o p ła ca ć  w podobnym  w y ­
p a d k u  20— 30'7,,. N ak o n iec  i pod  w zg lędem  środ 
ków  tra n sp o rto w y c h , stoi k la sy c z n a  o jczy zn a  
h e rb a ty  da lek o  po za  C e y lo n tin  i In d jam i, gdzie 
p la n ta c je  n a jczęśc ie j bezpośredn io  łą c z ą  się z b 
n jam i ko le jow em i, m a ją  w ięc do dyspozycji p rz e ­
wóz pew n ie jszy  i szy b szy  i tań szy .

O czyw ista , że sz y b k i i silny  ro z w ó j pl an ta  
cy j w In d ja c h  i n a  C eylonie n ie  m ógł pozostać 
bez  w p ły w u  n a  h an d e l h e rb a ty .

W zras ta jące  z k aż d y m  ro k iem  za p o trze b o ­
w an ie h e rb a ty  u su w a  n a  raz ie  o b aw y  o h y p e r-  
p ro d u k c ję , a le  n a  po d staw ie  d  t  s ta ty s ty c z n y c h  
p rzy p u sz cz ać  na leży , iż je ś lf  ty lk o  w  sto su n k ach  
ty c h  n ie za jd ą  ża d n e  n ie p rz ew id z ian e  zm ian y , 
o k aż e  się w końcu , iż p ro d u k c ja  p rz e w y ż sz y  o d ­
b y t, i zd ep rec jo n u je  s ieb ie , p a  czem  ty lk o  z y s k a ­
ją  konsum enci.

S u k c e s  h e rb a ty  n ie-ch iń sk ie j n ie  b y ł rzcuzą ta  
tw ą. H e rb a ta  c h iń sk a  m a u sta lo n ą  i ła w ę  i tr z e b a  b y ­
ło dopiero  re d u k c ją  cen  pon .zej w ła sn y ch  kosztów  
zd o b y w a ć  o d b y t d la  n ie  do&6 w y p ró b o w an e j, n ie ­
p o p u la rn e j h e rb a ty  cey lo ń sk ie j i in d y js k ie j Z a  
to  dom m aje  ona te ra z  n a  ta rg u  lon d y ń sk im  na 
w et n a d  h e rb a tą  ch iń sk ą , k tó rą  pob iła  n a  g łow ę 
w k ró tk im  stosunkow o c z a iie , bo v a lk a  p o m ię­
dzy tem i an tag o n is tk  ami trw a  nie d łu że j j a k  od 
r . 18'7b.

Do jak ieg o  m ianow icie  s topn ia  zm ieniły  się 
odnośne sto sunk i, w y k aż ą  najlep ie j cy fry . W r .  1878 
im portow ano  do A nglji ogółem  30 4 .3 7 2 ' ty s ią c e  
funtów  h e rb a ty , z czego  d o s ta rc z y ły  C h iny  
Uiń.ijoó ty s ięc y  funtów. (80-8Ś“'o >, luidjc 35 423 
ty s . f. (7 7 .2 9 '’|u i, l lo la iu l ja  3140 tys. i. f l  o l "/,,i. j 
G eylon ty s ią c  f. (0 .00 : — inne k rS jh  OT, ty s . |
fan  (li’3 3 '1 ) G ó ro w ały  w ięc stanow czo  C h iny , i 
A liści już w  r. JS90 sy tu a c ja  zm ien iła  s ię z u p u -  | 
nie. P rzy w ó z  podniósł się ogółem  do 223.403 
tys. f. P ierw sze, m iejsce za ję ły  In d ie  z 101.77(1 
ty s  f. (45  53 y,,), C h iny  u su n ę ły  się n a  d ru g ie  
m i- jsee d o sta rczy  w szy 73.089 tys. f. (32 97"/,,). 
G eylon zaś .aw ansow ało n a  4.2.491 tys. f. ( 1 9 ’/(,). 
l lo la m lja  figuru je w ty m  spisie z lti03  ty s lun .
( 19 01 dow óz zaś z in n y ch  k ra jó w  w ynosił
ogółem  3941 tys. f. (1 7 7 '7 0).

Je ssc z e  ja sk ra w ić | zm ien ił się p ie rw otny  po­
rz ą d e k  w r  1892. O gółem  im portow ano w nim  
do A ng lji 339.445 tys. i*. Z  tego p rz y p a d ło  na 
In d  je  110.711 tys. f. (4 d -24"/„), n a  G eylon 00.043 
tys. f- (3 7 'oS°/(, ), a a  C h in y  ty lk o  5(5.830 tys. f. 
(23 73 ‘jjjj, n a  H o lau d ję  1.558 t. I'. (U-65"/0 ), n a  
inne  k ra je  4 298 t  f. (1 30"/,,).

G y lry  te  w y k azu ją , że n a  ry n k u  h e rb a c ia ­
n y m  lo n d y ń sk im  dokona! się k o m p le tn y  p rz e ­
w ró t n a  k o rz y ść  h e r b a t v  ch ińsk ie j i ce jlońsk ię j, 
z u jm ą d la  h e rb a ty  in d y jsk ie j. P on iew aż zaś 
L o n d y n  w d z ia le  h e rb a ty  d e c y d u je , m usim y 
w ięc i m y liczy ć  się z tem i zm ianam i. W rą ca  
obecn ie  w ojna pom iędzy  C h inam i i J a p o n ją , ze 
p ch n ie  c h iń sk ą  p ro d u k c ję  h e rb a ty  je szcze  n iżej. 
W  ogóle p rz e w id y w a ń  m ożna pow olne zan ik a n ie  
h e rb a ty  ch iń sk ie j, k t ó r ą  p rz y w y k liśm y  u w ażać  
za  je d y n ie  d o b rą , chociaż n a jcz ęśc ie j dochodzi 
nas  ona w s ta n ie  zg o ła  n ieo p o w iaća jący m  w yso 
k ie rnu  o niej m niem aniu .

C zas n ied a lek i, zda je  się, k ied y  z re z y g n o ­
wał b ęd z iem y  m usieli z h e rb a ty  ch iń sk ie j. P r z y ­
k rość  ow ą pow inno osłodzić je j  am ato rom  p rz e ­
św iad czen ie , iz liżcie in d y jsk ie  i cey lo ń sk ie  o k a  
żą  się lep sze  i ta ń sze , a prz d ew szy stk iem  b ęd ą  
p raw d ziw ą h e rb a tą , cc o ch iń sk ic h  n ie  zaw sze
z  czystem  tw ie rd z ić  m ożim  sum ien iem . O b łita
p ro d u k c ja  h e rb a ty  n a  C ey lon ie  i w la d ja e h ,
uczy ń 1 fa łsz e rs tw a  tego  a r ty k u łu  zby tecznem i,
pom ijając w ięc s tra ty , ja k ie  g rożą  sk u tk ie m  
p rzed staw io n eg o  p rze w ro tu  Chinom , m ożem y z 
czy sto  ego istycznego  s ta n o w isk a , pocieszyć się 
i w ty m  w y p a d k u  w y p ró b o w a n ą  ty lo k ro tn ie  m a­
k sy m ą  naszych  ojców , żc n ie  m a złego , co by  
n a  d o b re  nie w yszło . D r. G. M .

k r o n i k a .
F am ię ta js iy  o fundacji im ienia T adeusza

fjui ciuszki
Djarjus* lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  19.  listopada.
Teatr  In-. Skarbka : „Jak wam się podoba", 

tragedja w 5 aktach W Szekspira. Szesnasty go­
ścinny występ pani Heleny Modrzejewskiej, p oc .ą te k  
o godzinie f .  wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek ( 1 9 . ) ;  IdlżUiety kr- 
Wsidiud słońca o godzinie 7. m in u t  20 , zachód o 
godzinie 4. m inu t I I .

fciadom ości djecozjalne. Djecezja krakow ska: 
Instancję kanoniczna na probostwo w Rudołowicacli, 
djec. przem , o trzymał ks. Peliks Stelcel, wikarjusz 
z Podgórza. Uwolnieni od pe łn ien ia  obowiązków pa­
rafialnych celem poratowania zd row ia :  ksiądz Józef
Bobiński, ekspozyt w W aksm undzie (na trzy l a t a ) ;  
ks. Roman Maleta, ekspozyt- w Straconee i ks. A s­
tom N owak, wikarjusz w Niegowiei na przeciąg j e ­
dnego reku. Przeniesieni k s . . Maurycy Rottermnad

ze Szaflar do Podgórza, Józef Kmiecik z Trzebini do 
Szaflar, Michał Krupa z M akowa do W aksm uuda, 
Andizej f /p o n d e r  z Osieka do M akow a, Antoni Sy- 
powski z R abf Wyżn-j ż a  ekspozyta  do Slraeonki, 
A.idrzftj Mnnmński z U u h w a ld r ,  do R aby Wyżnej, 
aniiiio-ław P i leb lw sk i  z Morawicy do Niego wili. 
Konkurs na probostwo w t < roje u ogłoszono z termi­
nom de koii ai g n id n ia  rb. Pozwolenie na zmianę 
nazwiska r..dow,y..» na „ Polaniewskiu o trzy m a ł z na- 
n ins ln ie iw a  ks. Bartłomiej Boba, wikary w W ie ­
liczce.

Ęf; eec-zja ta rnow ska: Zamianowani: ks. dr.
Ignacy Maciejowski, proboszcz w Łapozyey, egza­
minatorom piosynodahiym ; ks. Antoni Uętkowski, 
proboszcz w Żabnie, w i m l z !ekauem dąbrow skim; 
ks. Jozef Ręgorowioz, adm in is tra to rem  w Słopni­
cach. P rzen ie s ie n i : ks. Andrzej Konieczny z Ciężko­
wic na ekspozyta do Ochotnicy, ks. Jan  Babula 
z Kamionki małej do Ciężkowic, ks. Marcin Brożo- 
now cz z .Machowej do Kamionki małej. Konkurs na 
probostwo w Slopniey rozpisany do 8. grudnia, na 
posado katechety przy szkole ludowej w Ropczycach 
do 15. grudnia.

v łastiusć z.em ska w K rólestw ie Polakiem.
Z ogłoszonych przez m inisterstwo spraw wewnętrznych 
wiadomości okazuje się, że własność ziemska w 10 
guberniach K rólestw a Polskiego wynosi ogółem 
11 ,087.200 dziesięcin, z których w posiadaniu gmin 
wiejskich znajduje się 4 531.670 dzies. (40  
własność prywatną stanowi 6 ,578 .340  dzies. (50  3*/*)> 
do skarbu i udziałórf należy 669.380 dzies. (6"j*), 
do innych zaś instytueyj 307 ,810  dzies. (2 -8°/0)> 
z czego wynika, iż większa część grantów  w Króle­
stwie stanowi własność prywatną. G runta w łościań­
skie gminne przeważają iylk(- w gub. suwalskiej 
C 5 6 ' 6 p o d c z a s  gdy w inn/cL guberjach stanowią 
mniej, niż połowę (najmniej w gub. kalisk ie j: 3 8 3 * /,) ,  
jakkolwiek w niektórych powiatach pozostałych 
gubernij, liczba udziałów włościańskich przeważa zna­
cznie nad innymi rodzajami własności. Przeoiętuie 
na jedną gminę wypada ozoło 200 dziesięcin. Na 
jeden dwór wypad* p rzecię tn ie : w gubernji kieleckiej 
4 9 dzies., w łomżyńskiej 5 9, w kaliskiej 6 1 ,  w ra ­
domskiej 6 5, w piotrkowskiej 6*6, w lubelskiej 7*4, 
w płockiej 7 8, w warszawskiej 7 -4, w siedleckiej 8, 
w suwalskiej 1 1 3  dziesięcin. P ryw atna natom iast 
własność tylko w jednej gubernji suwalskiej zajmuje 
‘/s część całej powierzchni gubernji (2 3 -4 0/0), gdy 
tymczasem w innych dochodzi do połowy tej po­
wierzchni, lub ją  nawet znacznie przewyższa.

Z w ystaw y paryskiej w r. *900 . Z ca łą  ener­
g ią  przygotowują w P a ry ż u  wystawę powszechną 
..końca wii-kn", k tóra  zakasuje niezawodnie wszystkie 
pi ju-zednie. Komisja, badająca projekty pryw atnych  
wystawców, zatwierdziła  juz niektóre oryginalne po- 
mysly. I tak  pp. Ameliu i Klamuiarion budują księ­
życ w s tosunku J : o 5 0 . 0 0 0  na tu ra lne j  wielkości,  z
wyobrażeniem wszystkich gór, oceanów, kraterów ,
znajdujących sii na naszym satelicie. N ad  tą  olbrzy­
m ią  kulą  będzie się unos: t  ballon c»j>tif, kióry da 
zwidzającyni złudzenie podróży naokoło ksież)i-a. 
Oprócz tego urządza p. Kiaminarion krajobraz księży- 
'"Wy, nad którym wznosić się będzie sklepienie n ie ­
bieskie z z i e m i a ,  p lanetam i, gw iazdam i itp. N asz ro­
dak, inżynier D rzew ieck i ,  oiganizuje „pa łac  w ód". 
Oawny gmach maszyn będzie zamieniony w olbrzymie 
nkw arjum , które obejmuje w szystk ie  przedmioly. od­
noszące się do t.inny i flory mórz i rzek, do rybo­
łów stw a, ]iHcikultury, prac  podmorskich, mechaniki 
hydraulicznej ild. Komisja rozpa tryw ała  już 118  p ro ­
jektów, które g łów nie  odznaczają się o ryg ina lnośc ią ;  
uiewiele z nieb jeduak  urzeczywistni się na w ystaw ie  
1900 r. W ystaw a  ta p rzeds taw i niezawodnie n ies ły ­
chany postęp leohuiKi nowoczesnej.

P ouarun tk  ślubny cara Mikołaja. Równocze­
śnie z przygotowaniami do pogrzebu cara Aleksan­
dra, rozpoczęły się już przygotowan.a do wesela 
cara Mikołaja z księżniczką Alicją heską. W P eters­
burgu opowiadają wiele o koszu weselnym, który 
przygotowywany jest w Paryżu jako podarunek cara 
dla narzeczonej. Kosz jest rozmiarów kolosalnych i 
jest pleciony z t szczerego złota. W ieko stanowi ro­
syjski herb ca.ski. W nętrze kosza wykładane jest 
ciężkim brokatem, tkanym w rosyjskie barw y. Za­
wartość kosza —  jak donoszą z P aryża —  jest pra­
wie kompletna, uderzają w niej zwłaszcza najkoszto­
wniejsze koronki różnej barw y. Tylko pr^egiodt, prze­
znaczona na klejnoty, jest jeszcze pusta. Ajenci ro­
syjskiego domu carskiego po»zakiyą nam iętnie naj­
rzadszych klejnotów i pereł. Przedewszystkieni chodzi 
o sporządzenie ślubnego garn itu ru . N aszyjnik z persf 
zestawiany jest bezustannie, a poszczególne egiem plr 
rze pereł płacone są po 4 .000 i 5 .000 rs. zi sztuką 
Ajentom udaje się stosunkowo łatw o nabycie wiel­
kich b ry lan tów ; nadzwyczaj trudno im jednak dostać 
wielkich rubinów i szmaragdów, któreby wykazywały 
równą wielkość. Najwyższe oiiary pieniężne okazują 
się darem ne: klejnoty takie równej a kolosalnej w iel­
kości są nadzwyczaj rzadkie.

Dla scharakteryzowania okazałości, z jaką ni* 
się odbyć uroczystość pogrzebowa, wystarczy zazna- 
e z v ,  że ros. ministerstwo dworu o trzym ało  dotych­
czas zapowiedź 2 .5 0 0  samych srebrnych i złotych 
wieńców.

Syfon Clichy-Asnieres. Jest to kanał wyko­
pany pod łożyskiem Sekwany w Paryżu, przezna­
czony do odprowadzania ścieków paryskich. W Clicliy- 
la-daronne spuszcza się wygodną windą w przeciągu 
sześćdziesięciu sekund na sieaindziesiąt pięć stóp w 
głąb ziemi. Tu otwiera się tunel długi na pół 
kilom etra o blisko trzy metrowej średnicy, oświe­
tlony elektrycznem światłem, g ładsi, równy i suchy. 
W rażenie jest zupełnie przyjemne, a nawet wesołe 
W połowie drogi zatrzymują przewodnicy i odkręcają: 
kurki umooowane u powały. W jednej chwili try­
skają strum ienie wody z wielką gwałtownością. 
To woda Sekwany, której fa>e toczą się nad głowam1 
przechodniów. W kilka minut wychodzi się po scho­
dach do góry i znajduje się na lewym brgu rzeki w 
Asnieres. Spacer przez, Syfoa jest teraz bardzo m o­
dny w Paryża. N iedługo jednak oęazie można uży­
wać tej przyjemności, gdyż po ukończeniu kanału

Asnićres ścieki paryskie popłyną p r z jz.tunel pofleckwaii- ^  
ski, aby użyźnić pola okoliczne. Tunel teji jes t
w łaśeiwie olbrzymią metalową rurą .  ź fc i id tw u o  go C
bowiem z pierścieni lanego żelaza, na pięćdziesiąt 3
centymetrów szeroKi.il, a  dwadzieścia pięć ceutyme 
trow g n ib rc l i .  Pierścienic są ściśle spojone i pcwle 
rzone ćcuieiiinn Koszta b udo«y  poniosł T utż
rozwiązując y,- ten sposób k ne s t ję  kanalizacji , sto “ 
jącej oil itawua na porządku d/.umuym obrad ua ff i i  
rady miejskiej. Dotychczas ścieki sp ływ ały  w prost  D  
do Sekwany, zanieczyszczając rzekę i zatruwając, po- % 
wietrze. Odtąd będzie m iała  Sekwana czystą, wodę 15 
a Paryż czystą atmosferę, a  bygjena paryskiego- życia - 
przedstawi się bardzo pomyślnie.

Pow rót do stanu ... dawnego Pewien malarz t; 
francuski, a zarazem socjalista, p. ( jra \e lle , przyszedł j 
do przekonania, że ideałem zdrowego i prawidłowego I 
życia je s t powrót do stanu pierwotnego, mianowicie J 
do życia w jaskiniach. Gravelle znalazł już jakiegoś 
obywatela ziemskiego w departamenci Cantal, który J 
oliarował dziewięć hektarów ziemi dla stworzenia , 
osady ludzi jaskiniowych. W trzech jaskinieh za '  
mieszka pięć stadeł, które będą prowadzić „życie 
pierwotne", karm iąc się korzonkami, jagodami, odzie­
wając skórami baraniem i i przepędzając czas w roz- I 
m yśianiu o słodkiej bezczynności. Zdaje się, że ta  j 
ostatnia perspektyw a głównie nęci towarzyszów p. 
Gravelle,; gdyż w programie ludzi jaskiniowych nie 
widzimy żadnego zajęcia.

O tw arc ie  w y s ta w y  ch ry zan tem ó w , urządzonej 
przez krakowskie towarzystwo ogrodnicze, odbyło się ■ 
w Krakowie onegńaj rano o godzinie 10. w salach , 
towarzystwa strzeleckiego. W akcie otwarcia wzięli 
u d z ia ł: p. delegat Laskowski, p. prezydent Friedlein, 
p nze . towarzystwa strzeleckiego, p. H ajdukiew icz; 
Zebrało się także grono członków towarzystwa ogro- > 
dniczego, ora* groao pań. W ystawę otworzył kró­
tką przemową prezes towarzystwa ogrodniczego pro­
fesor dr. Janczewski. W ystawa poświęconą jest 
głównie modnemu dzisiaj kwiatowi chryzauthem  roz- . 
posciers tu  swoje panowanie. Ulubiony Japończy­
ków kw iat zapełnia wszystkie sale, nęcąc kształ­
tem i barwą, oraz licznemi odmianami oko widza. 
Zdawać się może patrzącemu, że chwilowo znajduje * 
się w ogrodach Mikada.

A zatOCe fiA8kitij zdarzyła się nowa katastrofa. 
Zatonął mianowicie podczas gwałtownej burzy o l 
brzymi okręt „ A le k s a n d e r  H .“ , idący z Hiszpan,)) z 
pełuym  ładunkiem . Niewiele osób zdołało się ura- 
tuwać, ocaleni zaś opowiadają, że parowiec zatonął 
pod wyspą W estr-Tokan, w miejscu, w którem 
podczas lata szukano również zatopionego okrętu 
. .R u sa łk i" .

Ś m ierć  skutkiem  uprz-jm ości W Lindze zda­
rzy ł  się niezwykły  wypadek. Dr, Nafcn Scliwarz- 

• kopf, idąc do pacjenta, zobaczył, że przechodzącemu 
obok niego s taruszkow i spad ł  z g łow y kapelusz. 
Doktor "schylił  się, aby go podnieść. S taruszek tym 
czasem ło w ił  go także laską, przycztm nieeli ący 
uderzy ł nią doktora 10  ręku  tak dotkliwie, żt miej­
sce to nabrzm iało , a po paru gudzinach zrobiła  się 
rana  sku tk iem  zakażenia krwi. Dr. S. u m a r ł ,  pozo­
stawiając żonę. i kilkoro dzieci. Mmi zaledwie 45 lat.

Zbrodnia W koścista. Z Neapolu donoszą, iż 
w Noto, pod dyrakuzarai, podczas gdy miejscowy 
proboszez odpraw ia ł  mszę w kościele, zbliżył się do 
stojącego opodal o ł ta rza  zakrys tjana jakiś człowiek i 
wydobywszy szybko wielki nóż, pchnął uim s ługę  
kościelnego w piersi.  Cios wymierzony b y ł  w samo 
serce, tak, iż zakrystjan p ad ł  trupem  na  miejscu, 
me wydawszy nawet okrzyku. Obecni w kościele, 
zamiast schw ytać  zbrodniarza, rozbiegli się w trw jdze , 
pozwalając uciec złoczyńcy. N a  slud zbrodniarza, jak  
również na powody jego czynu, śledztwo dotąd nie 
natraflło.

Zapadając* 8ię Wioska. Grabovo, wioska w po­
bliżu Rjeki (Fium e), zagrożona jest zapadnięciem się 
w ziemię. Grunt w kilku miejscach popękał, domo­
stw a wsuwają się ziemię. Wioska liczy 14 chałup i 
70 mieszkańców, którym lada chw ila grozi sn aszn a  
katastrofa. Zarysowały sie już ściany kilku domów. 
Z Rjeki w ysiano komisję dla zbadania niebezpieczeń­
stw a i przedsięwzięcia środków zaradczych.

Upadsk w ło sk ich  te a tró w . Ze wszystkich kra­
jów hz. całej kuli ziemskiej, W łochy szczyciły się 
największą ilością teatrów . W większych m iastach 
było rob po kilkanaście, w mniejszych po Luna, a 
i najlichsza naw et mieścina m usiała posiadać w ła­
sną będę teatralną. Obsonie zapał do m uzyki i do 
sztuk, dramatycznej u Włochów słabnie powoli. 
Pomijając w ielką liczbę prowincjonalnych teutrów, 
zam kniętych już od dłuższego czasu, zwracają uwsgę 
W łochy południowe, a głównie Neapol, gdzie w osta­
tn ich  czasush zamknięto cztery operowe teatry, z Lu* 
rych trzy zamieu ouo na cafe chantant. Nawet uży­
wający wszechświatowej sławy teatr San-Carlo, mimo 
s ił pierwszorzędnych i wybornego repertuare, coraz 
częściej świeci pustkam i.

Jan ds C astro , tłu lńsk i nim ister oświaty, sta­
nąć ina w tych dniach p rzed komisją egzaminacyjną 
wyższej szkoły politechnicznej w Ciiiii, celem pozy­
skania patentu inżynierskiego. Pierwszy to chyba 
przykład, aby m inister — i 10 m inister oświaiy - -  
zasiadał dobrowolnie na ławie uczniów.

D oroŻK i e le k try czn e . W ynalazek to, na tura ln ie ,  
amerykański.  Ruropa da ła  się znowu wyprzedzić N o­
wemu Światu i obecnie można widzieć po ulicach 
Chicago toczące się dorożki bez koni. Poruszane sa 
elektrycznością, i ia ter ja  akum ulatorów  mieści się pod 
kozłem. Dorożki mogą niknąć z szybkością l-> — 20 
kilometrów na godzinę.

Drzew a, dające th le b  z m asłem . W Gabonie
rosną drzewa, do tej pory bardzo mało znane ji..tu- 
ralisvom. Jeden z gatunków, irving ia , dosimeza 
chleba z masłem. Masło, które daje. nazyw a się w
języku krajowców cay , cay, chleb zaś w yrab ia  się 
z ziarn tego drzev:a. W edług  analizy, zrobionej pwez 
profesora Schlagdenkauffena w Nancy, 2iam a te za­
w ierają 78 — 80 na sto części tłustyeh. Stosunek czę­
ści albuminowych wynosi około 18 na 100. Okazuje 
się z tego, iż ehleb z ziarn in ń n g iu  powinien być 
bardzo pożywny.
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Dyrekcja kolei państwowych o g łasza :
L. 63.923/1.
Currende Lauf N r. 177.
An a lb  Dienststellen.
Im Sinne des Genek al Directions Erlasaes Zahl 

174.180 rom  6. Norem ber 1894 wird Ihnen zur 
Kenntniss und D araachachtung m itgetheilt, dass in 
Folgę der Trauer fur weiland Seine M ajestat Ale- 
sanaer III. rom 6. N orem ber bis 3. Dezember 1894 
alle im Uniform erscheinenden Beamten waLrend 
dieser Zeit den Flor am linken Arme ausser Dienst 
zn tragen baben.

A . Elsner.
t

kg ro m au zen ie  o b y w ate li dzielniej n i . ,  dwa 
razy „z przyczyn od komitetu niezależnych" odkła­
dane, przyszło nareszcie onegdaj wieczorem do sku­
tku. Po godzinie 6. zebrało się w sali ratuszowej 
około 100 obywateli, przeważnie z dzielnicy Żółkie­
wskiej, a po godzinie 6 */a zagaił zgromadzenie jeden 
z głównych aranżerów tegoż p. L e w i c k i, na któ­
rego wniosek wybrano przewodniczącym dra W ej- 
g l a ,  a  ten powołał na sekretarzy pp. a rch iteK ta  
K o w a l c z u k a  i H a ł a j k a  i przedstaw ił zebra­
nym komisarza rządowego p. U r b a n o w i c z a

Następnie udzielił przewodniczący głosu p. drwi 
S t r o y n o w s k i e m u ,  który przybywszy właśnie z 
posiedzenia komisji reambulacyjnej, wybranej z łona 
rady miejskiej, przedstaw ił wymownie obecny stan 
całej sprawy. Mówca zapewnia, że komisja i rada 
miejska zajmuje się tą sprawą gorąco i dokłada naj­
szczerszych usiłowań, ażeby uzyskać, jak  najwięcej. 
Ais trudności są ogromne, tern bardziej, że dziś ma­
my do czynienia już uie z prywatną, ale z państwo­
wą koleją. W ym agania, podniesione w odezwie komi­
tetu, który zwołał zgromadzenie, są słnszne. Potrze­
ba przedewszystkiem w dzielnicy III. szkoły męskiej, 
potrzeba zaradzić odcięciu od komunikaoji ulicy Zam­
kowej i wieln innych rzeczy Tego wszystkiego doko­
nać trzeba i powoli się dokona. Ale e to, co od 
władz zależy, trzeba się dopiero targować. Kolej na­
staje, by prace reambulacyjne zostały jak  najrychlej 
dokonane, bo już w kwietniu chce układać drngi 
lor Żądacie, by trasę przełożono — ale czy to jest 
możliwe? Praktyczniej tedy byłoby starać się przy­
najmniej o uzyskanie w starym  torze ulepsze­
nia, a przedewszystkiem trzeba się starać o usu­
nięcie owej nieszczęśliwej ram py kolejowej, która go­
dzinami c-ałemi codziennie zamyka komunikację dziel­
nicy żółkiewskiej z miastem. Mówca raz jeszcze za­
pewnia, że rada, co będzie w jej mocy, uczyni dla 
podniesienia dzielnicy żółkiewskiej.

Najtępny mówca, architekt K o w a l c z u k  .wyja­
śnia, że obecnie przy prowadzeniu drugiego toru nie 
będzie wykupna gruntów, bo miejsce zajęte dziś pod 
jeden tor, wystarezy na dwa tory w przyszłości. 
Trudno będzie tedy uzyskać coś od Kolei, bo koszto­
wałoby to ją  znacznie drożej. W końcu przem awiał 
p. K. za w iaduktam i.

P . L e w i c k i  mówił szeroko o połączeniu Kle- 
parowa i Zamarstynowa z miastem ( Gross- Ltmberg) 
i rozwinął pian przełożenia toru kolejowego poza 
m asto z budową nowego głównego dworca na Kle- 
parowie, a przestanku na Zniesienia. Z radą miejską 
i sekcjami —  zdaniem mówcy — nic nie da się 
zrobić, musimy sobie tedy sami raazić. Mówca wy­
powiada przekonanie, że przynajmniej połowa zacią­
gniętej przez miasto 10-miljonowej pożyczki powinna 
stę dostać dzielnicy III. (brawa). Dalej wspomniał 
p. L. o planie przebicia ul. Karola Ludwika, który 
uważa za wykonalny. Co do wału kolejowego, to n a ­
leży stanowczo domagać się jego przełożenia. Mówca 
stawia wniosek w ybrania delegacji, która udałaby 
się w tej sprawie do p. nam iestnika, do ks. m ar­
szałka i do prezydenta kolei państwowej. Dalej mia­
łaby ta delegacja zająć eię przebiciom ulicy Karola

Ludwika, przedłużeniem tej ulicy i innemi sprawt mi, 
psruszonemi w odezwie komitetu, kfcóiy zwołał zgro­
madzenie. P . Lewicki mówił przeszło godzinę.

Po bardzo długich wyjaśnioniach p. Lewickiego, 
zażądał p. Dołżycki odstąpienia całej sprawy klejo­
wej towarzystwu właścicieli realności.

Z kolei zabrał głes p. Jegerman, który również 
prawie godzinę przem awiał w sprawie przerzucenia 
toru, zarzucając p. Lewickiemu chaotyczność w przed­
stawieniu rzeczy, która nie jest tak łatw ą do urze­
czywistnienia, jakby się zdawać mogło.’

Wreszcie dr. W eigel podstaw iw szy fachowa 
orzeczenie postawił wniosek, ażeby nowy tor położony 
został na arkadach od drogi Kleparowskiej do Pod­
zamcza, co też uchwalono.

Jako mężów zaufania dzielnicy III . dla orędo­
wnictwa w powyższej sprawie wybrano pp. Szeligę- 
Łyszkiewicza, br. Gostkowskiego, Lickendorfa, Mary-- 
nowskiego, dr. Weigla, Jegerm ana, Lewickiego, Ko- 
walcznka i Blumenfelda, którzy wejdą do komisji 
reambulacyjnej.

Dobry lokator. Pan^W ażny, kupiec, doniósł, 
że do jego kamienicy przy ulicy Gródeckiej pod 1. 
20 sprowadził się w kwietniu r. b. niejaki Abraham 
Fried z żoną i dziećmi i prowadził tamże greis- 
lernię. Otóż w nocy z dnia 15. na 16. b. m Fried 
zamknąwszy greislernię i zabrawszy od niej klucze, 
um knął z rodziną niewiadomo dokąd, zostawszy gospo­
darzowi dłużnym za czynsz 200 zł

Kronika brukow a. Ajent policyjny Schlaffen 
berg areszował wczoraj notowanych złodziei Józefa 
Pasotę i Marjana Maślankiewicza, którzy na spółkę 
dokonywali operacyj kieszonkowych na głównej po­
czcie. Oddano obu do aresztów policyjnych.

Pani Sabinie T. skradziono wczoraj przed połu­
dniem w kasie oszczędności z kieszeni paltota skó­
rzaną portmonetkę z kwotą 18 zł.

Zasypany ziemią. Straszny wypadek zdarzył 
się temi dniami we Wiedniu. W  dzielnicy Margare- 
then trzech chłopców bawiło się na nasypie, gdy 
nagle usunęła s 'ę  ziemia dzieci zostały zagrzebane. 
Jeden z nich, lekko tylko zraniony w nogę, zdołał 
się sam wydostać z pod ziemi. Tymczasem inne 
dzieci, bawiące się nieopodal, przerażone y.ypadkiem, 
rozbiegły się na wszystkie strony, roznosząc przera­
żającą wieść o nieszczęściu Skntkiem  tego zjawił się 
niebawem na miejscu wypadku, pracujący w są­
siedztwie robotnik Miiller i zabrał się do kopania, 
które już po kilku zagłębieniach łopaty, wydało o 
tyle szczęśliwy rezultat, że wydobto na wierzch 
drugiego chłopaka, niejakiego Rajmunda B i  r ą b a n ­
in a. Ten był zupełnie bezprzytoinny, ale pc“ zasto­
sowaniu odpowiednich środków, udało się go ocucić 
i stacja ratunkowa odstawiła go do domu. Chodziło 
jeszcze o trzeciego chłopak- 12-letniego Antoniego 
H a j e k a ,  syna listonosza —  jednakże dzieci, będące 
świadkami wypadku, opowiadały, że Hajek nciokł 
jeszcze przed katastrofą, N iestety, dano temu wiarę 
i wszyscy oddalili się z miejsca katastrofy. Ale Ha­
jek do wieczora nie wrócił do domu. Zatrwożeni ro­
dzice Ddali się do Komisarjatn policji z prośbą o za­
rządzenie poszukiwań, tam jednakże uspokojono Ich, 
że chłopak zapewne tylko z obawy przed karą, gdzieś 
się schował i niebawem powróci. Dopiero gdy i d ru­
giego dnia nie powrócił, udano się jeszcze raz na 
miejsce wypadkn, rozpoczęto ponownie kopanie i 
z pod ziemi wydobyto zwłoki nieszczęśliwego chło­
pca. Rozpacz rodziców była nie de opisania, tem- 
bardziej, że w edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
syn ich mógłby być ocalonym, gdyby zaraz po wy­
padku wzięto się do akcji ratunkowej.

Zaw alenie 3:ę pałacu. Z Neapolu donoszą: 
Uałac tutejszy ,,Spolito'* ze słynnemi zbiorami, pod­
myty przez wodę deszczową, runął.

Zmiany w konsulacie. Dotychczasowy wice- 
konsul anstro-węgierski E. vun Hifcjftfi, opuścił W ar­
szawę, ndając się na takież 3'anowisko do Aleksandrii 
w Egipcie. Na jego miejsce mianowano p lstvan ! 
n — w iii in w in B a i

Ugi.ui,
Jorku,
gierski

b. Kucekonsuln austro węgierskiego w Nąwym 
który objął' już  swe czynności. ,\u,4i'o-wy 
joneraffiy konsul w W arszaw ie  p. P ituer ,  ee- 

em poratowania zarowia, wyjechał za granice.

W ladomości literackie i artystyczne.
R epertoar tea tra ln y . W  teatrze br. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Jak  wam się 
podoba", komedja w 5 aktach Szekspir’a. Szesnasty 
gościnny występ pani Heleny Modrzejewskiej; juiro 
we wtorek „ F lir t" , komedja w 4 aktach Michała 
Bałuckiego, z panią Stachowicz w głównej r o l i ; 
w środę „Marja S tuart" , tragedja w 5 aktach F r. 
Szyller’a. Siedmnasty gościnny występ pani Heleny 
M odrzejew skiej; we czwartek „Panna mężatka", ko­
medja w 3 aktach J . Korzeniowskiego. Ośmnasty 
gościnny występ pani Heleny Modrzejewskiej.

W sprawie reformy wyborczej.
(Telegram  Dziennika Polskiego !

Wiedeń 18. lis topada . D ińś u k a z a ł się w d r u ­
k u  p ro je k t refo rm y  w y b o rcze j K o ła  po lsk iego  
op iew ający  dosłow nie, j a k  n a s tę p u je :

I. U s ta w a  z d. — . ja k o  d o d a tk o w e p o s ta ­
now ienie do ust. z d. 2. k w ie tn ia  1873  D z. U. P . 
nr. 40 o R eprezen tacji państw a.

Z a  zgodą obudw óch izb  r a d y  p a ń s tw a  
uzna ję  za  stosow ne za rząd z ić , co n a s tę p u je :

A rt. 1. D o liczby  353 posłów  ustanow ionej 
ust. z d . 3. k w ie tn ia  1873 r. dodaje  się 43 po- 
slćw  p ią te j k u r j i ’ w yborcze j, a  m ian o w ic ie : 10 
z U zech, 1 z D alm ac ji, 10 z G a h c j;, 4 z A ustrji 
N iższej, I z A u strji W y ższe j, 2 ze S ty rji, 1 z 
K a iy n t j i ,  1 z K ra in y , 1 z B uko w in y , 4 z M ora- 
w ji, 1 ze S z lą sk a , 2 z T y ro lu , 1 z Z iem i P rz e d -  
d a ru la ń sk ie j, 1 z I s tr ji ,  1 z G orycji, 1 z T ry e s tu .

U p ra w n ien ie  do g ło sow an ia  w te j k la sie  w y ­
bo rcze j zostan ie unorm ow ane ord . w y b o rczą  
r -d y  p ań s tw a . Z  posłów  m a ją  3 w A u str ji N iż ­
szej, 3 w C zech ach , 2 w G alic ji, 2 w  M oraw ji, 
l w S ty rji, w y b ie ra n i b y ć  bezpośrednio . W szy scy  
inn i posłow ie tej k la sy  w yborcze j b ę d ą  p o ś r e ­
dnio  w y b ie ra n i p rzez  w yborców . P o d z ia ł o k rę ­
gów  w y b o rc zy c h  i postanow ien ia  o reg u lam in ie  
w yborów  po d an e  są w o rd y n ac ji w yborcze j 
ra d y  p ań s tw a . U staw o d aw stw u  k ra jo w e m u  b ę ­
dzie  wolno w ty c h  o k ręg a ch , w k tó ry c h  n in ie j­
sza  u s ta w a  w p ro w ad za  w ybory  pośredn ie , w p ro ­
w ad z ić  w y b o ry  bezpośredn ie .

A rt. 2. U staw a  ta  w chodzi w  życic w raz  z 
n s ta w ą  o u zu p e łn ien iu  o rd y n ac ji w yborcze j w sześć  
m iesięcy  po ogłoszeniu .

xj U sta w a  o u zu p e łn ien iu , w zg lędn ie  z m ia ­
n ie o rd y n ac ji w yborcze j.

A rt. 1. D la  w yboru  posłów  z n o w tj k la sy  w y ­
bo rcze j w prow adzonej p rzez  n in ie jszą  ustaw ę, 
b ęd ą  stw orzone b ezp o śred n ie  i pośredn ie  o k ręg i 
w yborcze . M ogą by ć  one u tw orzone z poszcze­
gó lnych  w ie lk ic h  m iast, lu b  z m iast z okolicą, 
lu b  też z g ru p y  m iast z ro zm a ity ch  okręgów  
sądow ych . M ogą ta k ż e  c a łe  p ro w in cje  tw o rzy ć  
je d e n  o k rę g  w y b o rczy . U p ra w n ie n i do g ło so w a ­
n ia  dzielić się b ę d ą  n a  m n ie jsze  k o ła  w yborcze . 
K aż d e  koło  w y b o rcze  m a sw oje m iejsce w y ­
borczo. U p ra w n ien i do g ło so w an ia  w p o ­
śred n io  w y b ie ra ją c y c h  o k ręg a ch - w y b o rczy ch  
w y b ie ra ją  w k aż d e j m iejscow ości w yborców . 
K a ż d a  g m in a  o k ręg u  w yborczego  w in n a  na 
500 m ieszkańców  w y b ra ć  jed n eg o  w yborcę! R e ­
sz ta  jąca  liczba , w y n ik a jąc a  z podzia łu  p rzez  500, 
m a ta k  sam o być- tra k to w a n ą  ja k  g ru p a  500 w y 
borców . G m iny  L ezące raniej niż 500 m ie sz k a ń ­
ców , w y b ie ra ją  je d n eg o  w yborcę. W y b ó r  posłów  
d la  te j k u rji, odbyw a się tuż  po w y b o rze  d la  
gm in  w iejsk ich . W y b o rc y  jednego  o k rę g u  w y ­
borczego  w y b ie ra ją  w spólnie w pew o em  ściśle 
ozuaczonem  m iejscu. R e z u lta ty  w yborów  poszcze-

IBB

gólnego o k ręg u  w yborczego  w  g łów nem  m ie jscu  
w yborów , zliczone razem , d a ją  w y n ik  w yborów .

A rt. 2. W y b ie ra ln y m  w  tej k lasie  w yborczej 
je s t  k a ż d y  sam oistny  ob y w ate l m onarch ji au s trja  
ck ie j p łc i m ęsk ie j, k tó ry  24 la t ży c ia  sk o ń czy ł, 
i k tó ry  nie je s t w y k lu czo n y  z rzę d u  osób w ybie  
ra ln y c h  w ed le § 20 ord. w ybór, do r. p. z dn ia
2. k w ie tn ia  1873 dz. u . p. n r. 41., k tó ry  —  d a ­
lej - -  p rzy n a jm n ie j 6 m iesięcy  od d n ia  rozpi- 
p isa n ia  w yborów  licząc, p rz e b y w a ł sta le  w d a ­
nym  OKręgu w yborczym , k tó ry  w reszc ie  a lb o :

a)  p rzy n a jm n ie j n a  rok  p rze d  rozp isan iem  
w yborów  w inien  b y ł o p ła ca ć  p o d a tek  bezp o śre­
dn i od w łasnośc i rea lnośeiow ej lu b  p rze d s ięb io r­
s tw a  przem ysłow ego , —  albo

b) p rzy n a jm n ie j od ro k u  p rze d  rozp isan iem  
w yborów

aa) je s t  m ianow anym , lu b  w y b ra n y m  u rz ę ­
d n ik iem  pow iatu , gm iny , p u b lic zn y c h  funduszów , 
lu b  in s ty tu c y j, a lbo  też

bb) je s t  fu n k ę jo n a rju szem  państw ow ym , k r a ­
jow ym  , lub  g m in n y m ;

cc) je s t  u rzę d n ik iem  p ry w a tn y m , lu b  funkcjo- 
n a rju szem  p rz y  k o rp o ra c ja c h , lub  s to w a rz y sze ­
n ia ch ^  zw ią zk a ch  i t d , lu b  u  p ry w a tn y c h  osób, 
za jm u jąc y ch  się ro ln ic tw em , p rzem ysłem , b an k o ­
w ością, iu te re sa m i tran sp o rto w em i i spedycy jne- 
m i. S łu d zy  i s łu ż ąc y  w służb ie  pub liczn e j, czy  
p ry w a tn e j i  uczniow ie d z ia łu  hand low ego  i p rz e ­
m ysłow ego, dale j osoby policji państw ow ej lub  
gm inne j, nie są w yb iera ln i.

c) up raw nionym  je s t .d a le j  do w yboru , k to :  
aa) k to  z pom yślnym  sk u tk iem  u k ończy !

pub liczne , lu b  w alo r pub licznego  m a jące  g im n a ­
zjum  albo  tez sem in a rju m  n au c zy c ie lsk ie  ludow o ;

bh) k to  osięgnął p rzyw ile j je d n o ro c zn e j słu  
żby , w lin ji, lu b  w obronie k r a jo w e j ;

cc) k to  pom yśln ie u k o ń c z y ł sz k o ły  h a n d lo ­
w e, k tó ry c h  św iad ec tw a d a ją  p raw o  do u p ra w ia ­
n ia  rę k o d z ie ln ic tw a  i rz e m io s ła ;

dd) k to  u k o ń cz y ł z pom yślnym  rez u lta tem  
ja k ik o lw ie k  z a ., ła d  n a u k o w y , g o sp o d a rsk i, h a n ­
dlow y, i in n y  zaw odow y, by le  w yższej k a leg o rji 
n iż  szk o ły  ludow e, lu b  toż, k to :

ee) w, m ieście w y b ie ra jące in  do k u rji m iej­
sk ie j o p łaca  czynsz  ro czn y  w  w ysokości p rz y ­
najm n ie j 100 z ł , a  w m ieście lub  osadzie w y ­
b ie ra ją c e j do k u r ji w iejsk ie j o p ła ca  czynsz  ro ­
czn y  w w ysokości p rzy n a jm n ie . 50 z ł . ;

/ / ’) Ktc je s t  robo tn ik iem  p łc i m ęsk ie j p rzy  
n a jm n ie j od la t dw óch i n a leży  do k a sy  chorych  
T a k  sam o m a  p raw o  do g ło sow an ia , uw oln ien i 
od u b ezp ieczen ia , a  w e ra r ja ln y c h  sa lin ach  p r a ­
c u jąc y  za ro b n icy .

A rt. 3. W y b ie ra ln i n a  posłów  do ra d y  p ań s tw a  
są  oprócz osób w y k a z a n y c h  w  §. 19. ord . w yb. 
do ra d y  p a ń s tw a  ta k ż e  ci, k tó rz y  w m yśl a r t. 2. 
te j u s taw y  zosta li u p raw n ien i do w yborów .

A rt. 4. U staw a  ta  w chodzi w życie rów no 
cześn ie z u s ta w ą  z d. —, w p ro w a d za jąc ą  do 
d a tk o w c  postanow ien ia  do u s t. z d. 2. k w ie tn ia  
1873. D z. u. p. n r. 40 o rep re z c u ta c ji p ań s tw a , 
a  w sześć m iesięcy  po og ło szeń 11.

A rt. 5. W y k o n a n ie  te j u s taw y  po ruczam  
m in istrow i sp raw  w ew n ę trz n y c h .

Wiedeń 18. lis to p ad a . W c zo ra j o dby ło  się 
zw o łane p .z e z  p. W e - g l a  z e b ra n ie  lib e ra ln y c h
członków  K o ła  
w yborcze j.

po lsk iego  w  spi aw ic refo rm y

Rada państwa
( fe le a i umy „Dziennika Polskiego").

W iedeń JO. lis to p ad a . ( Z  izby panów ). I z b a  
panów  za jm o w ała  się w czo ra j w d łu ższe j d y s ­
k u s ji  u s ta w ą  o sp rz e d a ż y  n a  ra ty . P rzem aw ia li 
p p . S tO gsr, D e iten b e rg e r, S ochor, U n g er, W al- 
te rsk irc h e n , C horiuslsy , G om pesz i m in istrow ie  
S ch o n b o rn  i B acrjuehem .

P rz ed e w sz y stk iem  postanow iono p rze jść  d °  
d y sk u sji szczegółow ej ! podczas n ie j od es łać  
0 W  z pow rotem  do kom isji. W  k u z d .m  zaś 
raz ie  zm ian a  p rzy ję teg o  p rzez  izbę posłów  te k s tu  
je  - 1 p raw dopodobną.

W iedeń 1 8 . lis topada . (Izba  posłów) do p ro ­
w ad z iła  w czora j o b rad y  n ad  procesem  cyw ilnym

n ie d e ń  18. lis to p ad a  P od  kon iec  w cz o ra j­
szego posiedzen ia w niósł L u e g e r ,  b y  rz ą d  
p rze d ło ży ł a k ta  odnoszące się d r  sp raw y  uw ię 
zionego i dym isjonow anego w oźnego S c h e b e  
c k a ,  z d e p a r ta m e n tu  a sek u ra c y jn e g o  m in is te r­
stw a i cz ło n k a  ra d y  zaw iadow czej „ F e n ix a “ d ra  
B i e 1 a. L u e g e r  m o tyw ow ał swój' w niosek  tem , 
iz z b y t często  w o s ta tn ich  cz asach  za stan aw ian o  
ś» ;d z tw a  o b ra ż a ją  uczucie p raw n e .

Teiegrsmy .Dziennika Polskiego'
Wiedeń 18. lis topada . W ie lk ie  w rażenie w y ­

w o ła ła  tu  w iadom ość, że m łodoczesk i k an d y d a t 
H o r a k  p rz y  w y b o ra c h  do r a d y  p a ń s tw a  w 
K olin ie  pob ity  zos ta ł p rz e z  O m lad in istów , U pa- 
t ru ją  w tem  zapow iedź , że M łodoczeców  w y p ie ­
ra ć  b ę d ą  obecn ie  O m lad im sci ta k  sam o, ja k  
ongi O taroczechów  w y p arli M łodoczesi.

P etersbu rg  18. lis topada . S ta n  n as tęp c y  
tro n u , k s . Je rz eg o  znaczn ie  się pogorszy ł.

Paryż 18. lis to p ad a . R a d a  m in istrów  z a s ta ­
n a w ia ła  s:ę nad  k w es t ją lega lne j s topy  p ro c e n ­
tow ej i u s tan o w iła  j ą  n a  3 w  sp raw ac h  cyw il 
nyoli, a  4 %  w sp raw ac h  hand low ych .

Stam buł 18. lis to p ad a . N a  m iejbce zm arłeg o  
świeżo ch a ld e jsk ieg o  a rc y b . m sgr. T l i j i  w D j a r - • 
b ek irz e , zosta ł m ionow any m sgr. A b d i j e s z u ,

N a  nabożeństw ie  ża łobnem  za  d u :z ę  Ale- 
k s a n d ia  l i t . ,  odpraw ionem  w k a p lic y  am b asa d y  
ro sy jsk ie j, po jaw ił się pom <;dzy zaproszonym i 
u czes tn ik am i ta k ż e  a j e i t t b u ł g a i s k i ,  D  i m i-
t r  o w.

P e te rsb u rg  L8. lis to p ad a . W e d le  o b ie g a ją ­
cy ch  n a  g ie łd z ie  pogłosek , za m ie rz a  R osja p rze - 
p io w ad z ie  k o n w ersję  o-procentow yp.h ob lłgacy j 
ko le jo w y ch .

B-.riin 18. lis topada . W  D reźn ie  sk azan o  
soc ja listycznego  re d a k to ra  d ra  G  r  a  d  n a u  t  r  a, 
za  ob razę  w ład z  w o jskow ych , n a  10 m iesięcy 
w ięz ien ia .

Bruksela 18. lis to p ad a . S tre jk  20 .000  szłifie- 
rz y  d jam en tów , w y w o ła ł tu  pow ażne ro z ru ch y . 
P o lic ja  u w ięz iła  k ilk u  podżegaczy .

A m sterdam  18. lis topada . W e d le  n ad e sz ły cb  
tu  z B a ta w ji w iadom ości, odeszły  d w a  L ataljony  
w o jska  do L om bok . S z tu rm  n a  T ja k ra -N e g rę  je s t  
la d a  dzień  spodziew any .

U zbona 18. lis topada . T r a k ta t  pom iędzy  
A Lglja i P o r tu g a lją  w sp raw ie  ro z g ra n ic z e n ia  
p o siad ło śc i w M an iza lli z o s t .ł  p odp isany  d n ia  
13. b. m.

W iedeń 18. listopada. Na giełdzie poczęła aziś 
Błabnąć tendenoja zwyżkowa. Jak  można byłe przewidy­
wać, okazały sic przy prolongatach trudności pienię- 
żne: kredyty spadły z 396*50 do 391*75, landsr- 
banki z 281 40 do 278 50, sztoebun? t  387*75 do 
383-70.

przy

Dr, Salamon Blaudtein
o t w o r z  y ł

Jcancelarję adwokacką w Stanisław ow ie  
ulicy Karpińskiego w uomit Wnej P. Clmaeatnej.

D r o b n e  n g ł o s z e n l a .
O o B l e s I e n l a  r o z m a i t r

po l ‘/» cen ta  o d  w yrazu.

Ka n a r k i  Q  - t i  r ń u U l e  są do s:-i*zr- 
dania 7.a rog i tką  Gród-cką, 2 t tó re

D’[ W *  l i a r d i a  ł n i l u e  p a p n ź t i
(?aini‘.\- i samica! sa do sprzedania 

ja 7 zł. B, i m .  wiadoinoćr u dozorcy 
doma r rzv ul Sksrbkow-iki"i I 17

śpiewają w d a j ń  i w nocy. 876

Du<a 14. b. m znaleziono 
.1 u bną  z lik«ra<ni 1 d Uą da i  i roko 

w Zakładzie kąpielowym p r ty  ulicy 
R z iź . i -k ie j .  Wfakeiciel zeohoe lię  zjjTe- 
■ie de do orcy kąpielowego.

i - r e m * o w n » e  z ucefnio  n i e p r / em a  
kalae w k ł a d k i  trzewików do 

l u! óv myśl iwakieh  i łiimiRów (prz/ez^-y 
i pndegzwy) po l ec i  O.  K d s f l e r  " u i d -  
h t j f e n  a  U. T h a y a ,  N i i s z i  Au.-trj i .  
S -Udectwa etwlerdzające dobroć na : „ 
dauie .  869

B r iy tą y  szw ajcarsk ie  z wkład, nenii 
ostrzr-.mi po zł. 2 8 0 ,  n as tęp n i 

ostrza po 85 ct.
poleca

P i o t r  C h r z ą s t o  t r s  k i ,
tiandrl żelazny we Lwowio, [Uie K api­

tulny 1. (naprzeć.w KUedry)

P r z y l a c h

O t c n i w n a k .  prawie tup tnie nowa, 
el ąaucka i d-.stuuile zrobiona, jes t  

do ip rzed .n ia .  B liisza witdjmośó o do­
zo r a y d o m u u i S j s a t b t ^ « k * b l T ^ ^ ^

L* k « m o b l I *  p l ę c t s - k s n u a  w do-
skonały*) etanie jest l o sprzedani*. 

Bliższyuh wiadomości udzieli _dm ini-  
etraeja .Dziennika Pjlebiego*.__________

Po m o c n i k a  h . n d l e w c g o ,  korzen- 
liika młodziutkiego , pracowitego , 

przyzwoitego e iłopoa, wypisanego w pro- 
wincjtnalnem m aeteezku przyyiuą zaraz 
Kromer & Zacbarsni, Simbor._______863

D w a  du '«  piękne pokuje z balkonom, 
z kuchnią i przynależytościami, oraz 

2 pokoje z przedpokojem umtblowaue 
do najęcia od 1. g rudnia  ulica Kalec/a  
20, lub’ Cytadelila 5. 881

M i e s z k a n i a  1  s k l e p y
po 1 cencie od w yrazi1.

Pokój frontowy, kuehnii ,  ulica Ł iza rza  fl.

p o k ó j kawalerski.  
Długosz* 13.

Sklep z p iw n i . i
885

4 pokoi, kuchnia z przynależytościami 
«,or->z do naiecii Zyblikiewiezi. 4.

Tr * y  pokoje, przed polnj garderoba, 
apiżtrnia, kuchnia, ul Koperu:ki ?8.

C t a j u la  *  w o z o w n ią  przy iili.-T 
O  Kraszewskiego, 21. 874

K o r a s D O D d R i tc ja  s r y w a ł n ? .

Dziękuję. L iit wysłany. F lirt.

■ far.

Bo/c z a lo ie n ia  1 8 5 3 .

m August Schellenberg i Syn 4
BU n n ir  o z vTTznn7v : 17-z \rrrr»Ł> a r v u r * H v  r,?DOM B A N K O W Y  i K ANTO R W YM IANY

w «  Ł w e w le , n i. K a r a ła  L u d w ik a  1,[fi
M  kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. *

i z z .
Si P B O M E 8 T  da c ią g n ie n ia  d u ła  1. g ru d n ia  1894 r . na  f*

J I t s y  p a ń s tw .  1  r .  1 8 0 4  p e  z ł .  5  l i s  p o łO w k ł t y c h  lo s ó w  J
J  — ■ S  *4. wraz ze stemplem.

U l  Upraszamy Szau. klientów o wcześni zamówieuiu, gdyż na kilka dni tA
przed ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć ,R

Gospodarz
posiadający n a jch lubn ie jsz  1 św iade 
ctw a 22 la t p racu jąc  w w iększych 
m ajątkach  w  każdej gałęzi gospo­
d arstw a poszukuje zaraz posadę 
rządcy, k on tro le ra  lub kasjera. A dres 
G ospodarz, p . C zudec.

n a d c h o d z ą c y c h  ś w i ę (

M A G A Z Y N
pod firma

K A  L : C ^ Y j \ S K I  i  O B K l i S K i
Lwów, ul. Karola Ludwika I. 7.

z o s t a ł  p o w l^ s s z o n y  i z a o p a lr z r -n y  
wr i lo r z y m i w y b ó r

N A J N O W S Z Y C H  ZABAWEK.
G I E F  T O W A R Z Y S K I C H

I < «  w  n  r  «  w g a l a n t c  r y j u  ] i Fi
osobiście zatupionyeh w P .ry iu , No^ymberdzo, L i ps ku  i Wiednin, 

p o  cen a ch  n ie z w y k le  ta n ic h .
C e n n i k i  i l u s t r o w a n e  d o  d y s p o z y c j i .  ;o£6

Dra G. Jaegera bieliznę normalna I
1965 a z fabryki W. B en g era  Synów  i_ *  H

s p r ie d a ją  po cenach  fa b ry c in yc h

S. GABRł£Ł & J. GHLEBOWniK
Lw ow ie p lac  H alicki l. 3.

1000 T O T E K  L 4.507. 
n i e l t l e j o  n y o  ł i  

z doskonałej francuskiej bibułki

2091 J 1

OGŁOSZENIE.

F .

po złr. 1  i wyżej 
poleca FABRYKA

N I Ż A Ł O W S K I ,  Lwów.l
Przy odbiorze 5.000 sitak , pocztę franco

G m ina m iasta  R o h a ty n a  otrzym aw szy licencję  na w ydzierżaw ienie 
p raw a p rop inac ji w m iejscow ościach  R ohatyn , B abince, K u tce  2 części, 
T erenów ka, P odw in ie , Potok, Z ałuże z S o łońcem  i G arbkarai, W ierzbo- 
łow ce, Podgrodzie z H cłodów ką i Z aw a d ó w tą , Zalipie, tudz ież Doaladając 
praw o poboru op ła t gm in n y ch  od w prow adzonych, w yrab ianych  i skonsu­
m ow anych trunków  krop inaey jnych  w ob ręb ie  gm iny R ohatyn  z Babiń- 
cam i, rozpisuje n in iejszem  ceieni w ydzierżaw ien ia tych obu p*aw na lat 
<8 poczyw s.y  od 1. S tyczn ia 1895 i-ubliczną licyta.-ję z jednym  te rm i­
nem . k tóra się odbędzie n a  dn iu  22. L is to p ad a  1894 w b iu rze  u>-zędu 
gm innego  w godzinach  od 9. rano do 11. przed  p o łu d n iem  za poruo ę 

Od godziny  11 do 1. /, p o łndo ia  będzie  przeprow a-

we

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prnwdzlwą

HERBATt) ROSYJSKĄ
poleca h a n d e l 1786* l —'<

W. A D A M O W ICZA
w IB r o d a c h

i r Unt ■“ bardzo d  b r e j ......................................j-go
1 .^unt „M ^lange de MoBkau" w oryg . opskow . „ 2-50 
, .J e  p e i i a l “ ce-»reSiej w oryg. opakow aniu  ,  8*5t 
> tunt w js e,vkórf z Dajlopsz. herbat k w ia to w jen  „ l-2( 
nieć niej W IJ  zwaną ,Siriu8Z“ frai..?o 5 kile „ 9’50

W mojej p.saowui, wyko tuję wszel- . _
k!e złotem, jedwabiami, sznelką, perł-mi j p isem nych  ofert
prawdTwemi czesk em , równie ig łą  dzona licy tacja  ustna, 
naśladując brylanty, smsrsgdy, rubiny,! Cena w yw ołania ty tu łem  rocznego
t- rkasy, ametysty, opale, granaty kors'e, w inn„ 7nt,ta ł a „„ kw otę 17 900 zł
bursztyny, psrły białe roicwe, vrszvstko| 11 **- Kv,u ^  J-ł.UlłU zł^

czynszu dzierżaw nego ustano-

to W oprawie prawdziwego złota R--sta-' Po  w yznaczonym  te rm in ie  w niesione oferty niebęc-, .uw zględ  ione
urujo -. „Szale* perskie, indyjskie, fran- chociażby by ły  najkorzystn ie jsze, 
cuzkie, p»sy słuckie, kotary, p rtiery,' ' r ' 1 * 1 -*- -
Berwety, makaty, gobeliny i wszelkie nVfn
feoronki craz podaje sposób konserw, wa- J  - ^  . '  + - „ i . Z a - '  u1'*' J
nia tego ws ysikiego trwale, i  oleeid je. od ceny w yw oław czej w gotow ce lub p ap ierach  w artościow ych  p u p ila rn e
szeze należy piękny h łft szydełkiem bezpieczeństw o m ających .
w krosnach zł> tą nicią,  srebrną, jedwa- B liższe w arunki m ożna p rz e jrz e ć  w b iu rze  urzędu gm in n eg o  w go-
biami i t. d. W mOTj eskole uczę wszy- (j zjQac]1 urzędow ych, 
stkiego cokolwiek wchodzi wzasres robót 1 J
kobiecych. 2083 1—3 U 'ząd gminy kr. woln. m iarta

Z poważaniem | R ohatyn  dnia 15. L istopada 1894.

M ający chęć p rzystąp ić  do licy taej, ofertow ej lub  is tn e j obow iąza- 
będzie ty tu ło m  w adjum  złożyć do rąk  kom isji licy tacy jne j 10%

ladw ga Stanowsfa
w K r.kow i- ,  ni L iz i  noa 1. I B u rm is trz : Seweryn M anastcrski.

liarząd browarów Drehera
zawiadamia szanowną Publiczność,

że po zamknięciu Wystawy krajowej
dostać można

siwa
w  beczkach i flaszkach
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ELJASZA HERTERA
ul. K o p e rn ik a  l. S.

III
Plótua czysto lniane, Bieliznę stołowi*, Ręezmfci, Unusiia uo nwstv. 4Jh ttony 

i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecają najtaniej I  fili i M  i M a L w ó w  
ulica Karola ludw ika

l i c z b a  1 .

J. IHNATOW ICZ,
Lwów, sklepy w łasne u lica K o p ern ik a  1. 8, u lica  H alick a  1. 11.  

K raków , S ukienn ice 1. 20. —  C zern iow ct, R ynek 1. 2.

W O D A  F  L J O »  K  O W A .
Usuwa z twarzy prjszcze, liszaje, trądziki, pierzefcnienie i łuszczenie skóry, 
w j gładzę zmarszczki i dołki ospowe. Twaiz odśwież*, wybit-U i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo-bygieniezuy zos ał odszczegól- 
nioiiy medali u. zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i w a Lwowie. — Cena 1 zl.

Puder hygienlczny
przytem wygładza zgrubiały nask'

N IG R E T 1 N A
czarny lub ciemny. Cena

odświeża i nadaje twarzy p-zyjemną 
_  natura lną  białość i . 'ellkatnośó, 
nask Irek. Pudełko 30, 50 i 1 */r.

do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor 

1 złr.

Wino kuracyjne cayste i naturalne ezerwone litr 60 et., białe stciowe wyborne litr 50 et., oraz 
wyborne koniaki franonskle — poleca najtaniej

HANDEL D E L IK A T E SÓ W
S 4 T .  W O J C D t i C S K O W S K l E t t t O

róg Akademickiej i Ohoraiezyzny, dom własny 1. s.

W y d a w c a  J ć t t f  L » v L ' j w o i c k i O d p o w ie d z ia l n y  z a  r e d a k c ję  A d a m  K r a j e w s k i 1’apjer z fabryki excrJaA«kiej. Z Drukarni „Dziennika Folnkiego", jiod zarządem Franciszka Kattaera.


